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                                                                    WSTĘP

                             Jan Paweł II podczas swej podróży do Japonii w czasie spotkania z młodzieżą w Tokio, odpowiadając na stawiane Mu pytania określił między innymi treść pojęcia miłości, która ma ożywiać chrześcijanina. Chrystus, Ewangelia głosi miłość Boga i bliźniego jako największe przykazanie. Każdy jest bliźnim nawet nieprzyjaciel. " W tym miejscu - powiedział Papież do młodzieży japońskiej - rodzi się wasze pytanie: jak to jest możliwe, żeby człowiek mógł miłować skoro czuje, że jest nienawidzony, a co więcej, skoro sam wyczuwa w sobie nienawiść lub przynajmniej niechęć powiedzmy : antypatię do niektórych osób? - Istotnie z punktu widzenia naszych uczuć jest tutaj trudność, a nawet sprzeczność: jeśli czuję niechęć czy nienawiść, jak mogę równocześnie czuć miłość?

                             Jednakże miłość - mówił Jan Paweł II - nie sprowadza się do tego, co czujemy. Ma ona w człowieku głębsze korzenie, które tkwią w jego duchowym ja, w jego umyśle i woli. Chcąc sprostać przykazaniom miłości ( w szczególności, gdy chodzi o miłość nieprzyjaciół) musimy sięgnąć do tych właśnie głębszych korzeni. Przez to miłość staje się może trudniejsza, ale staje się także większa. Kierujemy się w niej nie tylko reakcją uczuć, ale względem na prawdziwe dobro. I w ten sposób uczymy się kierować naszymi uczuciami, wychowujemy je. Wymaga to cierpliwości i wytrwałości. Chrystus powiedział kiedyś:" W cierpliwości posiądziecie dusze wasze" ( por. Łk 21,19). Otóż miłować prawdziwie i w pełni potrafi tylko ten, kto zdolny jest " posiadać" swoją duszę, posiadać siebie samego: posiadać to, ażeby stawać się darem dla drugich. Tego wszystkiego uczy nas Chrystus nie tylko słowem swym, ale także swoim przykładem."

                             Przygotowaniem do realizacji tej trudnej miłości, ale prawdziwie chrześcijańskiej i zasadniczej dla drogi na którą wzywa nas Chrystus może być tylko troska o prawdziwą chrześcijańską dobroć. Nie może się ona sprowadzić do dobroci, która niczego nie kosztuje. Chrześcijańska dobroć jest pokorna. Wywodzi się ze słabości uświadomionej i pokonanej.

                             Mówiąc o heroicznej miłości i trudnej dobroci trzeba zapytać gdzie tkwi jej źródło. Św. Jan za istotną podstawę tej miłości posuniętej do miłości nieprzyjaciół oraz trudnej dobroci uznaje wewnętrzną wspólnotę z Bogiem. Toteż św. Jan uważa miłość braterską za wyraz i owoc tej mistycznej wspólnoty.

                             Miłość chrześcijańska mająca być podstawą społecznego życia chrześcijanina, nie jest więc na pierwszym miejscu wysiłkiem moralnym, ale owocem przemiany ontycznej w Duchu Świętym. Stanowi istotny czynnik synostwa Bożego ochrzczonych tj. osobowego związku z Bogiem. Wysiłek moralny przychodzi potem jako realizacja tego synostwa jako ciągłe upodobnienie się do Chrystusa w świadomości otrzymanego bogactwa łaski i udziału w miłości Bożej.

II. Odpowiedź  człowieka

1. Miłość do Boga

                 Ukazanie miłości Boga jest rdzeniem Objawienia chrześcijańskiego. Myśl ta przenika wszystkie słowa i czyny, w których Bóg zwraca się do człowieka, a z których największym jest dar Wcielenia i Odkupienia. 

                  Nakaz kochania Boga jest sformułowany w wielu miejscach i w różnych formach na kartach Pisma świętego ( Pwt 6,4-5); ( Kpł 19,18). Jezus zapytany o najważniejsze przykazanie przytacza dwa i podkreśla ich znaczenie mówiąc:" Pierwsze jest: Słuchaj Izraelu, Pan Bóg nasz jest jedynym Panem (...) Miłuj bliźniego swego jak siebie samego. Nie ma żadnego innego przykazania większego od nich" ( Mk 12, 29 - 31). Chrystus wzywa człowieka do odpowiedzi na miłość Bożą, która winna się przejawiać w podwójnej formie: miłości Boga i bliźniego.

                  W Starym Testamencie znajdujemy  inne podobne nakazy, wezwania czy też wyznania dotyczące miłości Boga. Psalmista np. zachęca:" Miłujcie Jahve wszyscy Jego czciciele" ( Ps. 31,24). Sam też wyznaje swoją miłość do Boga:" Miłuję Jahve, bowiem Jahve wysłucha głosu mego błagania."( Ps. 116,1). Ewangelie z kolei podkreślają bezkompromisowość miłości zwróconej do Boga samego:" Nikt nie może dwom panom służyć, bo albo jednego będzie nienawidził, a drugiego będzie miłował, albo z jednym będzie trzymał, a drugim wzgardzi. Nie możecie służyć Bogu i Mamonie ( Mt 6,24). Kochać zaś Boga tzn. wiernie Mu służyć, czekać Jego rozkazów i być stale do Jego dyspozycji ( por. Łk 17,7 ). To znaczy też sprawy Boże przedkładać nad wszystkie inne ( por. Mt 6,33). Miłość do Boga, której Chrystus oczekuje od swoich uczniów, nie da się pogodzić z nieuporządkowaną miłością jakiegokolwiek stworzenia.

                    Św. Jan Ewangelista, który najgłębiej wniknął w tajemnicę Bożej agape, poznał również najlepiej miłość tkwiącą w sercu człowieka, a skierowaną ku Bogu jako odpowiedź na Jego inicjatywę. Dzięki tej miłości bowiem człowiek poznaje Boga ( 1 J 4,7). Ona też powoduje ścisłe zjednoczenie między człowiekiem a Bogiem:" Kto trwa w miłości, ten trwa w Bogu, a Bóg trwa w nim" ( 1J 4,16). Św. Jan ubolewa również, że Kościół w Efezie odstąpił od swojej pierwotnej miłości ( Ap. 2,5).

                   A zatem Bóg domaga się od człowieka miłości wyraźnie skierowanej wprost ku Niemu, nie zaś tylko takiej, która byłaby ogólnie zawarta w miłości do bliźnich. Pragnie od człowieka miłości osobowej, której celem jest On sam. W całym Objawieniu tylko o to chodzi. Bóg oddaje się człowiekowi w swoim Synu, którego poświęca za grzechy ludzkie. Otacza człowieka niezliczonymi dobrodziejstwami i chce, aby wiecznie cieszył się Jego życiem i szczęściem nieskończonym. Pragnie zaś, aby człowiek uznał, że Bóg powinien być jedynym przedmiotem jego miłości i aby oddając swoje życie Bogu w ten właśnie sposób na Jego miłość odpowiedział.

                   Człowiek może rozmaicie przejawiać swoją miłość do Tego, który jest źródłem jego bytu: będzie to osobista modlitwa kontemplacyjna, w której Boga chwalimy, czcimy i cieszymy się z Nim. Wyrazem miłości do Boga są też akty szczególnego kultu i czci, w których człowiek uczestniczy społecznie modląc się i adorując Boga wraz z innymi. Należy tu - obok uczestnictwa w Najświętszej Ofierze - przyjmowanie sakramentów, organizacja nabożeństw, pielgrzymek czy też manifestacji.

2.  Miłość  do  Jezusa

             Objawienie chrześcijańskie, obok absolutnego wymogu wyraźnej miłości do Boga głosi również konieczność miłości do Jezusa Chrystusa jako do człowieka. Można nawet powiedzieć, że Nowy Testament podkreśla ją jeszcze mocniej niż miłość do Boga.

             Miłość  do Jezusa głoszona na kartach Nowego Testamentu jest miłością w pełni ludzką. Nie jest to miłość do jakiejś abstrakcyjnej istoty czy też nadczłowieka. Jest to natomiast miłość do Jezusa, jako do człowieka doskonałego, która nie wyklucza  miłości do Niego jako do Boga, a raczej ją w sobie zawiera. Będzie to więc najbardziej spontaniczna postawa woli, umysłu i uczucia jaką człowiek obdarza tych, z którymi łączą go szczególne więzy. Takiej ludzkiej miłości pragnie Jezus od swoich. Nazywa ich bowiem przyjaciółmi ( J 15,14-15). Wynika stąd, że istotą przyjaźni jest ze strony człowieka pełnienie przykazań Jezusa, a więc wszystkiego, czego się domagał od swoich uczniów. Obowiązuje ono każdego chrześcijanina. Dlatego też każdy chrześcijanin może być przyjacielem Jezusa Chrystusa i kochać Go miłością przyjaźni.

              Prawdziwa miłość do Chrystusa kształtuje się w sercu przez naśladowanie Go tzn. dzielenie Jego życia, przyswojenie go sobie tak dalece, że staje się ono naszym życiem.

              Przez wiarę w Chrystusa chrześcijanin uzyskuje dynamiczną siłę, która pozwala mu wzrastać w Boga tak, że jego miłość staje się uczestnictwem i zostaje ugruntowana w miłości Bożej ponieważ opiera się tylko na niej. Dzięki niej chrześcijanin może poznać miłość Chrystusa, a jeżeli ją poznaje, to może w niej trwać, nią żyć i w niej rosnąć.

              Nakaz miłości Jezusa zawarty w Nowym Testamencie jest wezwaniem, aby w tej miłości nieustannie rosnąć. Miłość Jezusa jest niewymierna, ale człowiek może zaangażować się w miłość Chrystusa wszystkimi swoimi zdolnościami i całą egzystencją.

              Można sobie zadać pytanie czy taka miłość jest możliwa wobec człowieka, którego nie znamy, z którym się osobiście nie spotkaliśmy i który żył dwa tysiące lat temu? Czy możliwe jest pokonanie tego olbrzymiego dystansu tak, aby miłość do Jezusa była żywa i aktualna? Najlepszą odpowiedzią na to pytania jest stwierdzenie faktu, że taka miłość do Jezusa faktycznie istniała u wielu ludzi świętych i nie -kanonizowanych. On był dla nich centrum życia, myśli, wszelkich poczynań. W końcu wielu z nich złożyło w ofierze swoje życie, ponosząc jak On śmierć męczeńską, w której miłość okazuje się najpełniej. W tych ludziach działał Duch Święty. On aktualizował ich wiarę, sprawiając, że Jezus nie był dla nich kimś dalekim, ale żywym i działającym Panem i Zbawicielem. Dzięki działaniu łaski mogli ze św. Pawłem powiedzieć:" Któż nas oddzieli od miłości Chrystusa?... ( Rz 8,35.38-39). Możliwości aktualizacji działającej łaski Bożej istnieją w każdym człowieku. Na pewno sposób jej przeżywania będzie różny. Niemniej ani odległość przestrzenna, ani przedział czasowy, które człowieka dzielą od ziemskiego życia Jezusa nie są zasadniczą przeszkodą, aby Go ukochać.

               Prawdziwa miłość do Jezusa musi oczywiście zakładać, że Jezus żyje obecnie pełnym życiem ludzkim, że Bóg wskrzesił Go z martwych i że aktualnie jest On uwielbionym i wywyższonym Panem, który kieruje losami ludzkości i każdego poszczególnego człowieka.

                Mimo dystansu jaki nas dzieli od Jezusa mamy w całym życiu dążyć do zjednoczenia się z Nim, tak aby nasza miłość mogła się w całej pełni rozwinąć.

3.Miłość  bliźniego

                Refleksja nad miłością do Chrystusa doprowadza do zastanowienia się nad miłością bliźniego i jej znaczeniem w całokształcie Objawienia.

                 Miłość bliźniego nie jest nowotestamentalnym tylko przykazaniem - jak niektórzy sądzą - jest ona ujmowana również w Starym Testamencie np. w Księdze Kapłańskiej czytamy:" Nie dopuszczajcie się kradzieży ani kłamstwa! Nie oszukujcie się nawzajem" ( 19,11), " nie uciskaj bliźniego i nie wykorzystuj go. Zapłata najemnika nie może być przetrzymywana przez ciebie aż do rana" ( 19,13). Służba Boża i miłość bliźniego tworzą jedno:" Wskazano ci człowiecze, co dobre i czego Jahve żąda od ciebie; jedynie byś strzegł sprawiedliwości, ukochał miłosierdzie i żył w pokorze wobec Boga swego" ( Mi 6,8). Prawdą jednak jest, że pełnię Objawienia o miłości bliźniego znajdujemy dopiero w Nowym Testamencie, który wychodzi poza nakazy Starego Prawa. Synoptycy podejmują wprawdzie starotestamentalny nakaz, ale podają pogłębioną interpretację miłości bliźniego jak np.:" Dopóki mamy czas, czyńmy dobro wszystkim, a szczególnie braciom tej samej wiary " ( Ga 6,10).

                 Codzienne życie i przestawanie z bliźnim daje często okazję do świadczenia mu miłości:" Dźwigajcie jedni drugich ciężary, a w ten sposób wypełnicie prawo Chrystusa" ( Ga 6,3).

                  Św. Jan , umiłowany uczeń odczytuje wymóg miłości bliźniego z nauki Chrystusa i sam go pogłębia przez osobistą medytację. Powtarza więc słowa Jezusa wypowiedziane do uczniów w czasie Ostatniej Wieczerzy;" A to jest moje przykazanie: miłujcie się wzajemnie jak Ja was umiłowałem" ( J 15,12; por. 13,24; 15,17). Przykazanie miłości bliźniego kilkakrotnie powraca w ciągu ostatniego pożegnania; musiało ono głęboko zapaść w serce św. Jana, skoro uczynił zeń praktycznie całą osnowę swego nauczania. Mówi na przykład w I Liście:" Takie jest bowiem orędzie, które słyszeliśmy od początku: miłujcie się wzajemnie" ( 1J 3,11)

III. Kryteria i cechy rozpoznawcze miłości

                           Trzeba by zadać sobie pytanie: w czym miłość się przejawia na zewnątrz i jak można ją odróżnić od innych postaw oraz jakie jest jej znaczenie w życiu chrześcijanina. Cechy te i kryteria można zaczerpnąć z Pawłowego hymnu o miłości zawartego w Pierwszym Liście do Koryntian w rozdziale 13. Ten tekst jest najpiękniejszą i najpełniejszą wypowiedzią o miłości już nie tylko w pismach objawionych czy w literaturze chrześcijańskiej, ale w literaturze światowej. Dotyczy ona miłości wziętej ogólnie; Apostoł opiewa jedyną agape - miłość nadprzyrodzoną, obudzoną przez Ducha Świętego w sercu ludzkim, a skierowaną do Ojca, do Jezusa Chrystusa i do każdego człowieka.

                           Hymn o miłości znajduje się w kontekście Pawłowej nauki o charyzmatach. Św. Paweł poucza wiernych o darach, jakie otrzymują. Dary są dobre i potrzebne. Poleca, aby się o nie starać ( 1Kor 14,1), ale wskazuje jeszcze doskonalszą drogę miłości ( 12,31). " Gdybym mówił językami ludzi i aniołów, a miłości bym nie miał, stałbym się jak miedź brzęcząca albo cymbał brzmiący" ( 13,1). Dalej mówi, że miłość " nie unosi się pychą" ( 1Kor 13,4) i buduje ( 1Kor 8,1). Św. Paweł jasno wskazuje, że dary wiedzy i umiejętności bez miłości są niczym w Chrystusie Jezusie. W oczach świata najbardziej znaczą dary ludzkie, zjawiska niezwykłe, ludzka wiedza czy ludzkie umiejętności. W oczach zaś Apostoła, który interpretuje naukę Ewangelii, wszystkie te dary są niczym; dopiero miłość nadaje im wartość i ona jest kryterium autentyczności wszelkich darów i wszelkich działań z nich płynących. Św. Paweł określa miłość szeregiem przymiotników np.:" miłość cierpliwa jest, łaskawa jest". Jest łaskawa i dobra, nastawiona na świadczenie dobra z zapomnieniem o sobie. Miłość obejmuje i czyni wszelkie dobro, ale też odcina się od zła, od wszystkiego co wypacza jej sens, co niesie pozór dobra, ale w rzeczywistości je przeinacza. Miłość prawdziwa jest bezinteresowna, nie szuka własnej korzyści, ale chwały Bożej i dobra bliźniego. Miłość " nie narusza dobrych obyczajów". Prawdziwą miłość chrześcijańską charakteryzuje wstrzemięźliwość, umiar, poszanowanie godności drugiego człowieka i swojej własnej w tej niezmiernie delikatnej dziedzinie.

                            Miłość nie unosi się gniewem wówczas, gdy coś nie idzie po jej myśli i nie ulega rozdrażnieniu, które jest znakiem miłości własnej. Miłość również " nie pamięta złego" ( 13,5). Cechą prawdziwej miłości jest przebaczenie i darowanie uraz. Miłość więc szybko zapomina lub stara się zapomnieć wyrządzone jej krzywdy, w swoim postępowaniu nie kieruje się rozżaleniem czy niechęcią powstałą w następstwie doznanych krzywd, ale szybko wyrównuje rachunek. Wreszcie " miłość nie cieszy się z nieprawości, ale współweseli się z prawdy". Miłość cieszy się z wszelkiego dobra jakie się gdziekolwiek dokonuje.

                            Św. Paweł również w sposób pozytywny określa miłość. Miłość jest odważna:" Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, we wszystkim pokłada nadzieję, wszystko przetrzyma." Miłość stawia więc czoła całej rzeczywistości życia i w tym jest nieustraszona. Nie rozwodzi się nad doznanymi krzywdami, ani ich nie rozpamiętuje, ale ukrywa je w milczeniu. Nie będąc łatwowierna, nie jest też nieufna. Od każdego spodziewa się dobra, wierzy dopóki nie dozna rzeczywistego zawodu. Z ufnością spogląda w przyszłość i od niej, a w niej od Boga wszystkiego się spodziewa. Ufa w Boże zbawienie, ale też ma nadzieję, że przyszłość jaką świat w sobie niesie jest nośnikiem dobra. Miłość nierozdzielnie wiąże się z nadzieją chrześcijańską i ludzką. Miłość daleka jest od bierności, zawiera wielki dynamizm chociaż nie zawsze przejawia się on w zewnętrznej aktywności.

                            W ostatnich wierszach hymnu św. Paweł pragnie wyjaśnić naturę miłości; skąd się bierze jej ogromne znaczenie przerastające wszelkie dary i charyzmaty? Odpowiedź jest tylko jedna: miłość przetrwa w życiu przyszłym. W spełnieniu eschatologicznym znikną inne dary, zniknie wszystko, zniknie poznanie przez wiarę, która ustąpi doskonałemu poznaniu i widzeniu. Ustanie również nadzieja gdyż nastąpi pełne posiadanie tego do czego człowiek przez nią dążył. Pozostanie jedynie miłość słusznie zwana największą z tych trzech.

IV. Zakończenie

                             " Bóg trwa w nas" i nie przestaje miłować i objawiać swej miłości względem swych dzieci. Dla człowieka cieszącego się trwaniem Boga w nim istnieje problem coraz pełniejszego wzrostu w Bożej miłości.. Miłość sama nie może wzrastać, skoro jest Bożym przymiotem, ale może wypełniać duszę i całkowicie nią zawładnąć. Wówczas mamy prawo mówić o miłości doskonałej.

                               Doskonałość miłości przejawia się też w przeżywaniu przez chrześcijan pokoju wewnętrznego, bezpieczeństwa i ufności w wyczekiwaniu na dzień sądu ( 1J 4,17) oraz " w miłości nie ma lęku...( 1J 4,18). Należy utrzymywać serce w pokoju. Mając świadomość grzechu chrześcijanin uspokaja przed Bogiem swoje serce ( 1J 3,19) i zdaje sobie sprawę z tego, że Bóg jest wspaniałomyślny i nie traktuje człowieka według jego przewinień ( 1J 1,9; 2,1.2). Objawienie nieskończonej miłości Boga, dopuszczenie człowieka do uczestnictwa w Jego życiu, do wspólnoty - " koinonia" ( 1J 1,6) pozwala mu żyć w pokoju i radosnej ufności.

                              Braterska miłość daje nam pewność, że Bóg mieszka w nas, bo kto miłuje, ten uczestniczy w miłości ,którą jest Bóg, a przez to dochodzi do szczytu życia religijnego. Przez wzajemną miłość między chrześcijanami miłość Boga osiąga swój pełny wymiar - dochodzi do doskonałości.

                              Doniosłość braterskiej miłości wyraża się zatem w jej odniesieniu do Boga. Miłowanie braci jest trwaniem w Bogu czyli zjednoczeniem z Nim.

                               Ta miłość do braci jest świadectwem dawanym światu o Jezusie jako tym, który został posłany przez Ojca ( J 17,21):" Po tym wszyscy poznają, żeście uczniami moimi, jeśli się będziecie wzajemnie miłowali" ( J 13,35).

                                Wybrałam temat miłości, konkretnie miłość człowieka do Boga i bliźniego, gdyż temat ten jest wciąż aktualny. Dziś, może jak nigdy, wszystkim nam brakuje życzliwości do drugiego człowieka. Jeszcze miłość do Boga czy Jezusa potrafimy bardziej czy mniej objawiać, ale praktyka tej miłości wobec bliźniego coraz mniej ma miejsca i jest zakłócona walką o swoje przetrwanie. Brak pracy, liberalność filozofii życia, nowinki o Jezusie Chrystusie przychodzące z Zachodu, wyśmiewanie przez dorosłych wszelkich zasad moralności chrześcijańskiej, ataki na Kościół, brak ze strony odpowiedzialnych za Kościół katolicki zaangażowania według woli Chrystusa, brak na serio potraktowania swojej misji w Kościele , a przede wszystkim brak prawdziwego przylgnięcia do Chrystusa jest przyczyną niepowodzeń duszpasterskich, liberalizacji w praktykowaniu przykazań zarówno przez duchownych jak i świeckich. Rzeczywiście, jeżeli" nie przystąpimy do Jezusa takiego, jakim On jest, a będziemy przystępować do  Jezusa 

własnych wyobraźni, własnego intelektu, własnych programów i własnych możliwości"
 nigdy nie zbliżymy się do Niego naprawdę i nigdy nasza miłość nie będzie prawdziwa. Z tej naszej urojonej miłości będą wychodzić czyny, które niewiele komu pomogą, dzieła, które będą się szybko rozsypywać, bo będą to wytwory naszej wyobraźni , naszej chwały, naszego sukcesu, naszej pogoni za szczęściem. A Jezus Chrystus dalej będzie czekał i głosił przez wieki swoje Kazanie na górze, my natomiast będziemy Go szukać, ale we własnym światku, który może nigdy nie spotkać Zbawiciela świata. Człowiek " sam z siebie nie jest w stanie transcendować ku drugiemu, innemu. Nie jest w stanie go znosić jako innego i kochać jako nieprzyjaciela", 
 ale jeżeli będzie trwał z Chrystusem jest zdolny do wszelkich dzieł i przedsięwzięć.

                         Musimy więc dlatego wsłuchać się prawdziwie w słowa Chrystusa, poznać Go i przylgnąć do Niego całym sercem po to, by móc być przekazicielem Jego dóbr zarówno duchowych jak i materialnych , by nieustannie przybliżać Boga drugiemu człowiekowi.
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